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Relacyń Urzędowa dnia 31. w y ſz ł i  
y/ H adze  ieft naftępuiąca :

„ Mężny Jenerał de Bons Jjrżyfriu- 
Tzony był nakoniec fortecę G fave  pod­
dać na dylkrecyę dnia 27. Grudnia nie 
ftiog^c Atfymódz kapitulacyi dla Garnizo­
nu. Jego atoli ſprawowanie fię nieprzy­
jaciół famy ęh zadźittńa , tąk^źe Reprezeii-
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tant Francuzkiego ludu Bellegarde z  car 
łem korpufem ofticyerów garnizonowych  
profil go na obiad.

Niejsrzyiacielſkie patrole przedwćzo^ 
ray w  w ieczór, i wczoray z rana były 
w blizkości Bowejłein , i z zamku kilka 
razy z armat na nich dano ognia. Xisj- 
że Fryderyk O r a n i i , który teraz w  
Gorcum  kommenderuie, wyflał patrolę 
aż ku H eliów , która nigdzie ftanowilka 
nieprzyiacielſkiego nie znalazła.

Potem zaś chciało 60. Francuzów  
przy Brakel przeyść przez lód , i odci^c 
patrole. - Lecz gdy kilku fię załamało, 
reſzta odmieniła ſwoie przedfięwzięcie.

Pod y. Stycznia ty ła  naftępuiąca 
urzędowa Relacya ogłofzona :

„ Dziś nadeſzło pewne doniefienie: 
że wczoray z rana n eprzyiaciel wypar­
ty  był z ſwego ftanowilka przy T h u y l , 
i  W aardenhiYg\ i wypędzony , z a bFaal 
przez korpus Angieljkie i  Hojkte  pod 
kommendą Jenerałów Dundas i W  itr mb.

Obadwa wſpomnieni Jenerałowio 
znaydowali fię w  T h u y l , i kommumka-
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ęya mieczy Angieljk iem , i Hctsſkićm 
korpuſem , tudzież woylkiem Hollender- 
Jk em w krotce miała bydź przyw ró­
cona

Doniefienie z Ąrnheim  pod 1, S ty ­
cznia o wzmiankowanym attaku w y ­
szczególnia naftgpuiące okoliczności.

Dnia 28. Grudnia przeprawili fig 
Francuzi w  s,ooo. ludzi piechoty, i 
600. iazdy przy Tiiuyl przez rzekę 
JdKaal.

Jak tylko wiadomość ta doſzła do 
głowney kwatery, natychmiaft znaczne 
korpus do wſpomnioney okolicy było 
kommenderowane dla odparcia nieprzy- 
iaeiela to .zaś ftało fie naftgpuiacym ſpo- 
lobem,

Ąngieljki Jenerał Dundas kommen- 
derował całem korpuſem , a Lord Charłh- 
cart awangarda z naylepſzego woylką  
złożony : - -

Znaydowało fię także przy tem 
korpus Hejjów od 3. do 4,000. Armia 
Angielfka  fkładała fig z 3, reymentów  
Kawaleryi i 4. reymentów piechoty. W  
nocy na 29. Grudnia woyſko po wig- 
kſzey części iuż fig znaydowało ną miey-
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ſeach oznaczonych, a dnia 31. [z rana ą 
godzjnie 7. zaczęto attak.

Hejſowie attakowali przy lV anr- 
denburg i  T h u y l , i wyparli nieprzyia- 
ęiela Kawaleryą i bagnetami ze wfipw, 
razem zaś wyprowadzili 4. armat na 
groblę od W a a l  dla przecięcia Francis  
aom reyterady przez rzekę^ Co fię też 
ftalo. pomyślnie , ,i potem dopiero zaczął 
attakować nieprzyjaciela A ngieljki R ey ­
mont z Bcrgscbottów  fię ſkładaiący. Zi 
ſzablą w  ręku i bagnetami ſzturmowali 
do wfi Meteren i zaiadle fię potykali. 
Razem zaś przymaſzerowali Ąngiel/e-y 
dragoni i potykali fie z Francuzkimi 
Czerwonymi huzaraini, z których przy  
pierwſzyin attaku 4O0. ludzi wzięli wi 
niewole. Potem cale korpus Roalicyine 
przy Tbuyl przyſzło do po tyczk i, i ftra* 
ta Francuzów była bardzo wielka. /

Mało dawano ognia , ponieważ ba­
gnet i ſzabla wſzylłko zdecydowała. 
Strata Koalicyinych ieft bardzo mała. 
L.ecz z Francuzkiego kor pulu, ponieważ 
mu kommunikacya była przecięta, mało 
ludzi ppwrociło, gdyż prawie wſzyftcy  
częścią zabici, częścią ranieni * częścią
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W niewole ſą wzięci. Przy  odeyściu 
Kuryera ieſzcze fię letka iazda krzątała 
okołio ścigania nieprzyiaciół roljproſzą- 
nych i zbiegłych.

Dalſze donielienia z H agi  ſą naftę-* 
puiące s

Pod  f. S tyczn ia  Stany Jeneralno 
uznały za rzecz potrzebną podatki od t .  
Stycznia 179*. aż do 30. Czerwca 1796, 
podwyżſzyć przez połowę.

Dnia 30. oddana ieft Petycya  , i fłait 
Woyfkowy na rok J795. w  Zgromadze­
niu Stanów Jeneralńych z zwykłem] 
formalnościami.

Pod 2. Stycznia.  Lubo Francuzi 
maią ieſzcze W reku Bommeler - PVard ; 
wſzelakoż z drugiey ftrony rzeki' W a a l  
ſą odparci.

Dnia 30. Grudnia w  wieczór ftano- 
wiika Tdhuyl i W a a r d e n b u r g które mie­
li w ſwych ręku , odebrane im zoftały 
przez woylko A ngieljk ie , i H a s jk ie , 
gdy wilgotne powietrze przymufiło ich 
? więkſzą1 częścią woyſka, które dnieni 
przedtem przez ]Vaal było przeſzło,prze- 
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plrkwić fię nazad p rze z  wſpomnioną rze? 
ke.

Francuzi mieli ftraty nad 500. lu­
dzi w zabitych, ranionych, i utopionych, 
W rzece , tudzież 4. armat.

Od tego czaſu nic fię koło W aiĄ  
nie wydarzyło , a ponieważ Angieljkie i 
Ąuftryaclcie. ſukkurſy fię zbliżaią, i za- 
miaft oſądzenią ftanowiik dawpiey obię- 
tych ofadzaią cały brzeg prawy rzeki, 
dla te g o , iż rzeka zamarznięta ułatwia 
Francuzom  przeyście tak przez lV a a l , 
iaijóteż przez M ozę  ; z tych miar po- 
ęzynaią fpokoyniey patrzyć na ich przed- 
fięwzięcią tern bardziey; ponieważ fig 
ſpodziewai^ : że nafi kommiflarze zawie- 
ſzenie broni \v Herzoeenbuſcb w  krotce 
wyrobią.

Niepomyślnem dla nas zdarzeniem 
byłą ftrata trzech ftanowiik.

Zamek bowiem Zev'enbergen zofta  ̂
opuſzczony, a K lu n d e r t , który przed 
dwoma laty tak fię mężnie < bronił , dnia 
ęg , Grudnia doftał fię nieprzyiacielowi 
w  |-ęce, forteca zaś Grane mufiała fię 
francuzom  na dyfkrecye poddać, gdyż
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kóńirnenclanfc iey waleczny Jenerał S zw a y - 
car /ki de Bons po wytrzymafiem oblęże­
niu 1 bombardowaniu przez półtrzecia 
tniefiąca głodem do oftatniey nędzy przy­
wiedziony , nie miał nadziei żadney dal- 
ſzegd ratunku.

Xiąże dziedziczny j który dnia 31. 
udał fię był do Got cum nazad znoWu 
powrócił.

Pod 3. Stycznia^ Tu- od czaſu odey- 
ścia przeſzłych doniefień nie fię ważne­
go nie ftało.

Wfzędzie teraz mocne forpoczty 
porozftawiano, gdzieby nieprzyiacielo- 

' wi można było przez lód przechodzić, 
a nawet 800. ludzi ztuteyſzey gwardyi 
w tym. tygodniu poflano do okolicy 
Dore.

Pod dniem ^. Stycznia. PP, Brant-  
ſen , i Rapalder z HęrZÓgenbuſch pewnie 
do Paryża  poiechali, ponieważ fig im 
nie udało w  wſpompionem mieyſcu ulku- 
tecznić zawieſzenia broni. Angieljkie i  
Hajkie woyſka teraz fig bardziey zbli­
żyły ku granicom Prowincyi Hollandyi,
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która przez zamarznienie rźek tisypicr- 
w ey na niebeſpieczenftwo ieft wyftawip- 
na, Główna kwatera armii 'Attgieljkieyi 
iak głoſza przeniefiona ieft do Ameron* 
g en przy Ultraiekcie. Bommeler-lj^aafd 
ieft iefzcze w  ręku nieprzyiaciela*

i ' - ; / . . .
Dnia 2* attakował nieprzyiaciel na* 

ſze forpoczty przy W oudrichem , i ode­
brał i .  bateryę. Lecz ogień z Lovefteiłi 
i  Woudrichem  odparł go w  krotce, i 
batćrya od naſz^ch na nowo óſadzonst 
zoftała. M y mieliśmy tu 7. ludzi żabi* 
tych. Nieprzyiaciel zoftawił |ia placu! 
więcey iak 60. ludzi.


